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Pomoril wysyła tftJtgaclc na zwiady 

do Warsiawy 
Mcyfifcacyina w«J«waiJy WneMiwlaka Alfcle 

\Vv . li.«I». 
f,itn <li' M ' I 
^kt" ».»(n]<- I'-' 
koł.l W M ' " " » 
l ¥fll h [ 
tif> u/i i j ( 

w Toruniu. » »W 
f i p r c i i 1'otnot 

;I..«.kl, #<• nloklórr 
! twtielt popierają-

.ul Witosa •.ktnni.iją się 

.i obłonego stanu rze­
czy. 

Akcję mpol 
WÓdMMlIe P'>l 
il/l wiijrwifJ.i 

N,t k.»'f.-rni< 
l.imi pt . isv I 

.ij.ijąca w wr*|e-
rsklcin prowa-

A.Hhowlak. 
)i z przedstawicie 
członkami slron-

,,._!» pohtvctłyoh p. wojewoda 
* p.iro/Miiilcnl i z ministrem spr 
(n-wit, MMitpowsMm, wtpro-
p.Miował, »bv I połeczeństwo po­
morskie wysłało do Warszawy 
drlrrac-ic w Ci In zapoznania sl* 
r obecnie pan liącentl tu stosun­
kami oraz r»r|eprowadrlło -roz­
mowy t f, nmlrdentem. urr»riu-

O1 */ffl 
pose/rttowemu 

Cttły n«< 
i i Serw 

stanie, 
tylh 

}<*7,(2» zn 
wiujPi nh 

cc 
|»ie nleskoordyne-
fystaltiowane po­
icie. 

fan prawicowych 
nikogo, upra-

iryglaazania oplnlj 
Lewica nato-

ick znacznie licz-
awana, prowadzi 

tlągu rozmowy o 
|formacyJnym. 
Himu Rataj, który 
fuszeza mieszkania 
ivspozycjl, przyjął 
udniem kilku przed 

ticy. między nimi 
tdwskiego i Ponia-

nle rearetintuje niczego 
konkretnego 1 Jasnego 

d wwntYt 

pnrkrem 
wspomnieniem 

WARSZAWA, 18. V. 
dotychczas posiada 

.opel 
«n«K| niesk 

fląay na sytui 
Z *ngrupo 

nfo widać nie 
wnlonego no 
orjentacyjnyc 
miast, aczkol 
niej reprezen; 
w dalszym 
charakterze 

Marszalek 
"eszcze nie 01 
z powodu ni 
dziś przed pol 
stawtctell le 
pos. Niedzla 
towsklego. 

Na pytanie) p. Marszalka o o-
plnję co do z^otiąja Zgromadzę 
nia Narodowfego, obaj przedsta­
wiciele lewici- zażądali l dni cza 
su do namysju. 

Ale i te rozmowy nie posunęły 
%tanu rzeczi naprzód — miały 
również charakter informacyjny. 

Od stronylPoznania nikt jesz­
cze nie zjawił się w Warsza­
wie, kto da(by autorytatywne 
Wyjaśnienie poglądów i dążeń na 
tamtejszym gruncie. 

Także co po misji marszałka 
Trąmpczyńsflego istnieją relacje 
rozbieżne, osobistości, które ro 
zmawiały z jnarszałkiem Tramp 
Czyńskim prled jego wyjazdem 
do Powiania! opowiadają, ie po-
idjąl on .się w istocie misji pacyfi 
TcacyjPej i wfralaja przekonania 
i e słowa danego dotrzyma. 

Natomiast {sprawozdania lele. 
graficzne i I telefoniczne — co 
prawda dotychczas niesprawdzo 
ne — głoszf wręcz co innego. 
Ze wszystkiego widać, ie trwa­
my jeszcze w stanie fermentu 
politycznego| jak się zdaje je­
dnak, wyraifiie dogorywające-
fo. 

Jacvm prorvdcntem I ciloi^inil 
r/fldii WitO»*» 

Propotycjn to »,ntk«l« »ympa-
lvciny oddlwlęk wśród *ebr«-
nyeh I delegacja taka hfdiJ* »% 
pewne niebawem wyłoniona. 

B i e g u n p ó ł n o c n y 
oknln/}] w$$py 

morsa tam nie zamarzn 
NOWY, JORK, 18. 5. IJIK-OIII 

niswnrlh. oc«e«t»lk wyiiriwy 
Amundsena dt> bieguna bóliwc-
nefo oznajmił przcdatawfclclowl 
Aaaoclatod Pre«» w Nfline, tt 

nocn««t> Jwt pr»ewito(« otwir 
te 

Wld«c»ne hvty w»»yiflsto wy 
•" priy biegunie półnoaiytn. 
których jednak nie nit mota* u-

mor«# w okolicy biogwiia pół-1 watac; ta d«d stały 

CZUJNE STRAŻE STRZEGĄ 
gen. Rozwadowskiego, Zagórskiego I Innych 

w pałacu Wilanowskim 
fedzą, śpią i czekajĄ co będzie 

po kola-WARSZAWA, IB. V. 
Co sl« dzieje i generałami Roz 

wadowsk'm 1 Za gór* im? 
Oto pytanie dręczące c«ł» War 

siaw<5, » niewiadomo dlacscgo 
nlnosooMmu 

dotychczas dro«ą oftejatnego ko-
mtnukatu. 

Wobec najrozmaitszych pło­
tek, nlepoko]a.cycłi stolicę, JCi-
press JPoranny" wysłał wc*or»J 
do Wilanowa jednego te jwydh 
wiipóJpraeowflików. 

Jest wm naresiselB wiadomość 
jrodtia wiary o łosia tałemowt-
nych. 

W pałacu WilanowAto, « le­
wem j«go Ariydte 

przebywają pod straią; 
gen. Rozwadowski, fen. Zagdrekl, 
gen. Kukieł. g«n. Prych, włk. 
Paszkiewicz, putt, Anders, pułk, 
Baycr I pułk. Kurcjusz. 

Wart strzegących nie brA«|e. 
Wi<s laraz pierwsza stoi priy 

bramie wjazdowej i wpu»z«j«a 
jedynie m przepustkami 

komendy prteu. 
KHka posterwAów rosstanrtwło 

wokół budynku pałacowefo, kfl-
ka w parku, wreszcie 

przy drzwiach do potofćw 
w których przebywają Internowa­
ni również stoi warta. 

Tam dostać $i« jest Jul niepo­
dobieństwem. 

Od żołnierzy dowiadujemy s!e 
coś niecoś o trybie tycia interno 
sranych. 

Pozostawiono hn 
całkowitą swobodę 

pod czujtiem okiem straty, pozwo 
łono nawet zatrzymać broń. 

Odiywiają się dobrze — admi­
nistracja pałacu hr. Branleklegn 
ich stołuje, a prócz tej?» rodziny 
dowożą wiele z Warszawy. 

Wstają około 7 i pół rano, o 9 
jedzą pierwsze śniadanie, o 1 p.p. 
— drugie, o 4 p.p. — obiad, wresz 
cie o 7 wiecz. — kolacja. 

Złoty 
opiera słę na mocnych 

podstawach 
Zapas w atut obcych 

w z r a s t a 
WARSZAWA, 18. V. 

Druga dekada w Banku Prt-
sk' która kończy sie za i'wa 
dni, wykazuje Wbrew przewidy­
waniom powainy wzrost zapasu 
walut obcych. 

Do dnia dzisiejszego, n*mo Wł 
kudniowyeh niepokojów, które 
musiały zahamować życie rospo 
darcze, skup dolarów przewyż­
sza sprzedaż. 

Zabezpieczenie wlec zlotem na­
szej walufy nietyłko nłe osłabło, 
ale zmocniło się. 

Polska na konferencji rozbrojeniowej 
w Genewie 

zefem delegacll dyr. Łukasiewicz 
na konferencje przygotowaw­
czą do spraw rozbrojenia. 

Obrady tej konferencji rozpo­
czynają się w dniu dzisiejszym. 
Oprócz p. Łukasiewicza biorą u-
dział w tej konferencji dwaj 
przedstawiciele wojskowości — 

Ministerstło spraw zagrariicz 
"ych poleciło telegraficznie p. 
Duljuszowi Łukasiewiczowi, któ-
TY reprezentuje Polskę w komi-
SJI rekonstrukcji Rady Ligi Na .̂ 
rodów, aby lozosta! w GeneWie 
w charakterze delegata Polski 

jako eksperci 

Czechęslowacia o Polsce 
' f 

poda e |ut /wladomoScl prawdziwo 1 scisle 
ślają, ii „w wieki miastach odby-
ły się manifestacje na rzecz Mar­
szałka Piłsudsk!ejro, a wiadomo­
ści berlińskie p kontrakcji gen. 
Muśfickiero z Poznania są cał­
kowicie zmyślona". 

PRAGA, 1|;5. Dzisiejsze pisma 
Po»anne i|s> :• o sytuacji w War 
*iaw:e i Inn 'eh miastach pol-
łkiohł ograni iizala się do stwiier -
«z#ł»ia auten ycznych faktów. 

Między lot cmi deueue eodkre 

W fodzlne — półtore. 
cjl Ju£ w s z y i c y Ap'ą. 

Wolne chwili od jedzenia "H*i-
dsają 

IM spocworft 
po fiarku, czytaniu ksią^k z bô  
rat«J bfcłjotekl patacowej, pisaniu 
notatek I t d. 

Oen. Rozwadowski i gen. Za­
górskim prawie stale 

grają w smchp. 
Komend* pałacowa na otfjezd-

tiem ie Śmiechem potraktowała 
obawę o los internowanych I za­
pewniła, te strzeżeni są aż nadto 
dobrze, 

Pogrzeb ofiar walk 12 --14 mała 

Polska nic nie straciła, 
a wszystko może zyskać 

Ang-Ja I Włochy popierają tądania Polski 
SENSACYJNE OŚWIADCZENIE 

LORDA CECILA W GENEWIE GENEWA, 18.5. Delegat An­
glii lord Cecil pod koniec konfe­
rencji komisji reorganizacyjnej 
Rady Ligi wygłosił przemówię -
ule przychylne dla Polski. Cecil 
podkreślił że na obecnej konfe­
rencji Polska nic nie straciła, a 
wszystko może zyskać. Polska 
może Uczyć na jaknajwydarniej-
sze noparcie swych żądań przez 
An <»"<?. 

Do -<-zemówlenIa Cectla przy­
łączył sie delegat włoski Sclajo-
la oświadczając że Włochy będą 

Powyższe dwie deklaracje, u-
czynione w chwili kiedy nieprzy­
jaciele Polski rozpuszczają wia-
domoścl o zamęcie wewnętrznym 
bvły obszernie komentowane 
przez polityków I dziennikarzy 
jako dowód stabilizacji położenia 
wewnątrz kraju, 

Według opkijl powszechnie pa 
nującej przy systemie wyborów 
proponowanym przez konferen­
cję Polska nawet nie posiadając 
stałego miejsca teoretycznie 1 
praktycznie staje zasiadałaby w 
Radzie Li? * popierały Polskę. 

PALACZE I PIWOSZE 
pokryfą straty strajku angielskiego 

LONDYN, 18.5. Wskutek strat 
poniesionych z powodu strajku 
rozważany jest projekt podniesie 
nla podatku dochodowego. 

Z peteM ł**Wtó« JKWUOW 

cyjnycb ma być podniesiony po­
datek od tytoniu I piwa. Straty 
poniesione wskutek strajku wy­
noszą około 3Q nuUonów funtów. 

M ^M-m •**%M %7^K# Ęhmmm%M*- M IWi %Mm&em 

niep0SE^mko wanych 
i zdolnych 

bez wzglądu na orientacje polityczne 
Prem. Barteł ofiarowywał M. S, W, — 

Wo/«wodz/e Bmńskiema 
RRZAWA, Ift. V, 

Obsail/anle wyższych stano­
wisk admlnlatracylnycli nowy­
mi ludźmi — nie ma nic wipńlno 

wit 

go % laklakolwlekbądż party|-
nlutwetn. 

Riąd pottanowll priedewtfytł 
kłem dobierać ludcl o nlepotzla-
kow«ne| uczciwości I wyrobio­
ne! fachowości bez wiglodu na 

orlentacle polityczne. 
Najlepiej iwladczy o tom hkl, 

II p, prtnijtr Martel nim powołał 
n« stanowisko ministra spraw 
w»wn«łrmnych, p. Młodzianów-
»kl«go — proponował objęcie te­
ki upraw wewnętrznych p. Bnlrt 
sklcmii, wojewodzie pozttartskle-
mu, na«tępnle z«l p. W. Raczkle 
wtezowŁ 

Twarda, mądra 1 ipriwledllwa raka 
zaczyna działać w M, 8, Wewnętrznych 

WARSZAWA, 18. V. 
Minister spraw wewnętrz-

nych p. Młodzianowski, cieszą­
cy sl<- "owszcchnle oplnją czło­
wieka energicznego 1 pierwszo­
rzędnego organizatora, do wczo 
raj wicessór nawiązał ścisły kon­
takt rc w^zyMkieml wojewódz-
lwami, * wv'*»tkiem poznańskie­
go. 

Meldunki otrzymywane zaró­
wno z zachodu, z wojewódz­
twa pomorskiego, śląskiego i 
krakowskiego, jak również i z 
województw wschodnich, wska 
v że pacyfikacja w kraju jest 
zimelna. 

Kontakt i województwem no-
*,nańskiem jest utrudniony wsku 
tek 8 "artystycznych zarza-
<<s»ń dytekcS "oczty 1 telegrafu, 
która *o«iifa. że jest niezależną 
od władz centralnych. 

Dvmisja wiceministra Olpiń-
sk-iwo. przeprowadzona pr?sez 
min. Młodzianowskiego na wczo 
rajszem "osledzeniu Radv nrini-
strów, '-tt traktowana przez lu­
dzi, znalscvch stosunki wewnę­
trzne w ministerstwie, jako naj­
ważniejszy krok w kierunku o-
czyszczenia teeo ważnego dzia­
łu administracji państwowej od 

elementów szkodliwych, , Jako 
olerwszy krok wprowadzenia 
w żvcie zasady, że nawą pań­
stwowa wmnl kierować ludzie 
zdolni, energiczni i niedostępni 
dla * vów parfyj. 

AUGUST ZAt ESKI 
kterowi* ministerstwa »pr, jagr»ntecn 

Akcia marsz, Trąmpczyńskiego 
w Poznaniu 

nie dała leszcze rezultatów 
POZNAŃ, 18.5. Akcja mar-

szalka Senatu p. Trąmpczyńskle 
go, który onegdaj wyiechał z 
Warszawy do Poznania w cela 
przeprowadzenia rokowań w 
spawie pacyfikacji Poznania — 
iak zapewnia „Kurier Poznań­
ski" —- dotąd nie wydała real­
nych wyników. 

Marszał. łratnpczytiski wciąż 
leszcze konferuje z przywódcami 
stronnictw 1 wojskowymi. 

Powszechnie oczekują zupeł­
nego wyjaśnienia sytuacji w cią­
gu najbliższych 24 godzin. 

Jak dotąd, tendencją przywód 
ców prawicowych Jest przeciw­
stawić się obecnemu prawnemu 
stanowi rzeczy. 

Tak zwana „armja narodowa*' 
organizowana przez byłego gene 
rała Dowbor - Musnickiego nie 
ujawnia działalności. 

Stan wyjątkowy, ogłoszony 

leszcze na zasadzie rozporządza 
nla b. rządu Witosa, trwa. 

Stan zdrowia gen. Sosnkow-
skiego z każdą godziną się po- . 
lepsza. 

W POZNANIU 
SPOKÓJ 

Konsternacja K 

separatystów 
POZNAŃ, 18. 5. 
Nastrój oporu czynnego wśród 

społeczeństwa znacznie osłabł. 
Wśród organizacyj prawico­

wych zupełna dezorjentacja t 
wzrastająca z każdą godziną a» 
patia, 

Gen. Dowbór-Muśnickl Jest 
ca*kowlcie,odo-^bniony. 

Układy francusko-
angielskie 

w sprawie długów 
Urzędowe zadowolenie 

delegata Francji 
! LONDYN, 18. 5. Wczoraj na­
stąpiło tu otwarcie francusko-
angielskich rokowań w sprawie 
dłt>«ów wojennych. Delegat fran 
cu«*I p. K»aul Peret, po rozmo­
wie z Churchillem oświadczył, 
ie '-st zuoełnie zadowolony. W 
środę p. Peret wraca do Paryża. 

POŻAR MIASTA 
2.800 osób bez dachu 
BUKARSZT, 18. 5. Olbrzymi 

pożar zniszczył liczne fabryki '. 
około 500 domów w dzielnicy ro 
JxjtokŁBj iwasla Semk 

GIEfcDft 
WARSZAWA, 18. V. 

Wczoraj Bank Polski placil za do 
lary 10.4C1 

Naogół jednak czarna giełda nhl 
chętnie idzie na zniżkę złotego. 

PRYWATNE NOTOWANIA 
POłlUlNIOWE 

Metale 
RuW złoty 5.78. 

Dewizy 
Bertłn 2.59, Bdftja (za 100) 32 25. Ha 

landja (za 100) 422.00. Londyn (za t) 
S3ĄJ, Puri (za 100) 32.25,'Prae* (i% 
IflOj 31.25. Szwajcara ( u 100) 208, 
Wiochy (za 100) 38.00, Czerwonce (za 
10O) «.60. 

Papiery lokacyjne 
5 proc. poi. kpn-wsTsyjna 32JS0, X 

proc po*, złota lM. 10 proc poi. 'ko­
lejowa 163. 6 proc. poi. dolarowa 73.SO, 
4 I pjSt proc. L. Ż. tlemskic rh przedw, 
23 83, 6 proc. obligacje m Warszawr . 
1915 — 16 r. 10.25; 4 I pol proc. L. S 
m. Warsaawy 17-23. 5 proc. U * 

i . W M u « > A «•*«**. ŹŁ90. l 

f ć> st Mr-ł;s\. 



Ster polskiej polityki zagranicznej 
• l o c t t l w K k u w y t r a w n e g o dyp lomaty 

i
o c t i l w raki 
icrownlk n»it§Jj»lliv 
JzncJ, p. AugUlt tcajcs-
wbą długie lata pracy 
C/neJ. 
y w r. I W . przeby-
y czas w AIIRIJI. gdzte 
Srkolc tiiłiik polltyer-
l/l.il ckoiidiiilcni? iinl-
londynsklego. Ze śwl.l 
>c?n\m i towni-ysktm 
łączą go Ucrne I rnżv-
, które owocnie zułyt 
it.tch WOJMV J«k«> dęte* 
ti stronnlclw nlepodle-
:li. 
e *hr«ł udrl-ał w roko-
ikołow vrli w Pnrv/u, 
'k delegacji polttktcj. 
* ilu słntby dynlomu-
M s / , zalmował ko 

lemo stanowiska; chargo d'4f(tii-
res w pi rn l r , pml* w Atenach. 
'dyrrkłorj dcn.trtamohtu polityce 
nego M . p . /... • ti.istępiiio posła 
prrv KwłrynnlP w K m n t e O-
stattiio bl-ł dcsygnowany na po- I 
sła w Tok Jo 

Pritd wojna ogloill sssrsi 
prac » d*led*lnv hloinrjl rozwoju 
ekonomicznego Polski przedmą-
IłtorowtJ, 

Pltrwsit wizyty dyplomatyczne 

WARSZAWA. 18. V. ta ollejalną dtlakaiwwl korpusu 
Kierownik ntlnlstariłwa upraw dyptom»lv<*-"-«». monę. Laurl 

zagranlcsnych. p. Augłiat Zaisi- oras ambasadorowi rrancjl, p, 
ki. slorył wofnrej w rodzinach Lartoeha, 
popołudniowych "••rwfcsą wlzy-

Bllana Banku. PotiklafO i 10 
maja J « r. wykazuj* wzrost 
zapasu ciota o JO ły». i ł . do Mffly 

TMmmMk. JM* ^fei*** mMmK Mmmlme Mm wSiap W w B w ł ^ ^mmm ^ P W » f • w M̂ppw ^% P̂ ^S^^ mMs^ ̂ m^F ̂ m& ^m*0 

żegnała Warszawa poie«łych 
w br«ifoliólc2.cl walce 

NM śwfoiych mogiłach wznieśmy pomnik pojednania i zapomnienia 

Nominacje 
' Minister przemysłu I handlu u 
.względni życzenie geneialnego 
Uyrektofk poczt I telegrafów p. 
Dana Mttsic/.ensklcKO i udzieli! 
mu urlo|ikt. 

Kierownictwo grncralncj dy­
rekcji pot xl I telegrafów obejmie 
citsowojdr. Zygmunt Jarszyrtskl 

•prezes okręgowej dyrekcji poczt 
,1 telegrafew w Krakowie. 
I - I * 

Obowiązki dyrektora departa­
mentu Handlowego w minister-
stwle P.i H. po przejściu p. 011-
wica na Stanowisko ministra, ob­
iat naci. wydr. p. Renę Sy-
gfetynskj. 
DOROCZNY ZJAZD T. S. L 

Odbędzie slą 
W Stanisławowie 

Dorocłny zjazd największej o-
łwlatowlj Instytucji Małapolski 
•— Towąjreystwa Szkoły Ludo­
wej odbidzle ile w Stanisławo­
w e w Alach 23 I 24 maja r. lv 
Uzybędk \ delegaci te wszyst-
fclch stron Małopolski. 
F — L i _ . ™ 

Jakie płacić podatki 
MJnlsjgrstwo skarbu przy\iomi 

na, li ISjb. m. upłynął termin pła­
tności feodtte przemysłowego 
od ©brofj za II półrocze 1925 r. 

Wymieniony termin nie będzie 
ptmmmmiy, a spłata podatku nie 
Bottanlejrozłoiona na raty, Nato­
miast, cfrleoi ulżenia płatnikom, 
odroczoio do dnia 15 czerwca b. 
r. termin płatności zallciki na po 
Czet podarku od obrotu «a pierw­
szy kwartał 1926 r., która naleźa 
po utóclido dnia 15 maja jr, b. 

Z dnilm ltSJi. m- organa egze-
kucyjtiełpr-ystąpiły do praymu-
sowcgoKciąganla ralegfofcl po-
Idatku fd ©brotu za 11 półroeze 
r. 1925.1 

Wob«> lego płatnicy cetem u-
nfcnięc;! egłekucyl i potącio-
aych t mią kosztów winni uwkić 
jpoditeklbeiswłocMie. 

WAKS/AWA. IS V 
Ilftll/y nkt tiaardli tMiodo 

wej dohleal konia Oddaliśmy 
/irml ciała jej obiofuów, któ­
rym 

aleibadany loa tolnlcnki 
nil" pO/Wolll łriMĄł od kllll ll.l-
pinwdę uit-pr/\ i.Kirlskicj... 

"I duiii prjtfolwnyi li tobie 
chwilowo I a/.ntłców, zabrane 
zwłoki bohaterów spoczęły juz 
we wspólnej mogile, która Ich u-
tull I ukoi Razem t nimi rnala-
/lv tam wtec;nv odpocłvnek 

pnvpadkow« ofiary 
Awlstu kul bratnich, które Im 
wwv>tłknri przecięły tak tragl-
crnle nić łvela. 

Jeśli prawda jest. ze i kaz.dej 
m ti- olynle pokój I ukojeni* — 
to niechby one bexbrzetn« fala 
spłvneły z tych czterech kurha­
nów mogilnych 

na naród cały, 
tak bardzo te) ciszy ukojnej I Igo 
dy bratniej potrzebujący. 

Jeśli prawdą jest, te duchy 
ofiar niezawinionych maja waż-
ki głos 

przed Tronem Boga 
— to niechby one wyprosiły u 
Pana Zastępów Polsce lepszą 
dolę. 

A wtedy 1 krew Ich ofiarna nie 
pójdzie na marne,, 

# 
Clehy, odległy o parę kilome­

trów od ostatniego przystanku 
tramwajowego na Powązkach, 
cmentarz wojskowy, stał sic 
wczoraj rano celem powszechnej 
pielgrzymki. Gzem kto mógł po­
dążał w tamtą stronę — samo­
chody, powozy, bryczki tworzy-
ły długi sznur 

w morzu ludzkich głów, 
którego fala przelewała się. 
wciąi z jednego brzegu ulicy na 
drugi. 

Tłumy otoczyły cmentarz, na 
który dostęp jest tylko i& karta­
mi wstępu, U bram jego zgroma­
dzili ile oficerowie w oczekiwa­
niu przybycia generalicjl, 

Główna aleja ementarssa pod 
strażą szpaleru żołnierzy 22 p. p. 

W polowie jej grupa ludzi za­
trzymała sie nad otwarta mogi­
łą, pr*y której ssloien© trumnę 
ze zwłokami 

•V P- PPłk, Frank-Wlszntew-
skiego, 

który padł w pierwszym dniu 
walk na ul. Koszykowej. Przy 
trumnie rodzina — młoda żona, 
matka l ojczym zmarłego, poseł 
Wiszniewski, burmistrz m. Brze-

łzan. tudzież przyjaciele. 

Doraźne zapomogi rządu 
dli rodzin poległych wojskowych 

Marslalek Piłsudski polecił ro 
H zinom.j poległych w ostatnich 
•wypajllfaelj oficerów 1 podofice­
rów zawodowych wypłacić bez­
zwłocznie zapomogi po 1,000 zł„ 
rodzinom zaś szeregowych nieza 
.wodowych po 500 zł. 

słć się z dowodami osoblsteml 
do tych oddziałów, w których 
zmarli ostatnio służyli. Dowódz-
twa oddziałów sporządzą odpo­
wiednie listy i skierują upraw-
nione do pobierania zapomogi ro 
dżiny do odnośnej komisji gospo-

Rbdz|fiy poległych winny zgło darczej po odbiór pieniędzy. 

NOWY RZĄD 
przed zadaniami ekonomicznemi 

Było nlewąSpliwiee wyrazem 
wyrobienia i odczucia 

całej plwagi sytuacji, ii pomimo 
najbardziej pesymistycznych za­
powiedzi, ceny towarów i kurs 
słotę"'J utrzymały się niemal na 
dotychczasowym poziomie, wy-
kazuja| tylko przejściową sto­
sunkowo nieznaczną zwyżkę. 

•Jeślijweźniiemy pod uwagę, iź 
lada pfeesllenie gabinetowe wy-
fwoływało poprzednio poważne 
wahana walutowe, to stwierdzić 
naleiylii wystawione napletka 
próbę społeczeństwo dato duży 
oowódjzanfania do przyszłości 
gospodarczej, kraju. 

"Nawet zawodowa spekulacja 
nie podbijała kursów zbytinto w 
górę, #es*tą wobec rozgrywają-

iet państwa Jest obciążony w 
związku z akcja wojskową tm te­
renie stolicy nowemi wydatka-' 
ml, Irtóre Jednak w niczem nie 
mogą naruszyć zasadniczej rów­
nowagi budżetu. 

Muszą być pozyskane nowe 
źródła dochodów, a przedewszy-
sdrem musi ustać zabójcza dla 
dalszego rozwoju ekonomicznego 
ciasnota rynko pieniężnego. 

Całe społeczeństwo zdaje so­
bie sprawę, iż muszą być bez li­
czenia na pomoc obcą poczynio -
ne nadzwyczajne wysiłki i nie­
wątpliwie powita, jako celowe i 
słuszne, wszelkie próby wydoby­
cia nieprodukcyjnie leżących 
dziś kapitałów I oszetednaści. 

Oparta na złotych w złocie po-

Nleco dalrj mów osobna mo­
giła l tłumna 

I. p, por. 1,1 p.p. SoWfccklege. 
czekająca na pogrzebanie, luż. 
obok wykopano dwa doły na 

grulty »»wcłlł»t«r(»kle, 
w których apoczti* iwłokl I. p. 
w.uhut lat .ua i pluł. Roasegu. 
szwoleżerowie przynieśli Wień­
ce I równie/ e/,*knja nla trumny, 
które potem wydolud^ t e współ1 

nego dołu, skąd ungója rodziny 
I pttlkl zabrali kilkadziesiąt tru­
mien, i ciem oddzielnego kil po-' 
Kizcbauia. Miedzv imitjml jabra-
no lak/e 

»»eglon« zwłoki Ibłnłków 
i p. Hut towego 1 per, Noislw, 
ktor/v rguicll w zestrzelonych 
samolotach. 

W głębi ta tętni grobami na du 
żem, wolncm jeszcie polu cmen­
tarza cztery wysokie wały, usy­
pane z wydobytej t dołów ziemi, 
wskazują % oddali, że tam są 

wiprtlne groby 
dla ogromnej większości pole­
głych, których zwłoki w llcatye 
około 200 spoczywała jut w tych 
dołach. 

Na wałach kusy tyki z tabllci 
kami I rozpacsalaca rodzina. Na 
trumnach tu ł ówdtle.kwlaty. 

Cały plac obramowany* szere-
gam! wojrica, którt stół pod 
bronią 

ze sztandarami 1 orkiestrami 
w honorowej eskorcie,: — oddifa 
ly dwu -warszawsklcb pułków 
rtechot" gpiesfenl i^wolelero-
wle 1 artylerzyśet których ko« 
nie ł armaty soataty tĄ tpuraml 
cmentarza. 

U stóp oBu tych' irapihiych, 
fflorlt fromadifć sle iiaczynają* 
priedstawiclelstwa. Dowiaduje­
my sle, te pełniący !«astcpczo 
obowiązki Prezydenta Rzeczy­
pospolitej 

marsiałek Rataj taflherewał 
I przybyć nie może — obecny na 
tomiast Jest prawie w komple­
cie 

rząd 
prcmjera Bartla: ministrowie 
Młodzianowski (spr. wewn.l Za 
leskł <spr. iagr.), Ocechowlcz 
(skarb), Makowski (sprawledl.). 
Mfcutowskl-Pomorski j(oświaa), 
Gliwic ihandel), Raczyński (rol­
nictwo), Jurkiewicz (praca), 
Broniewski (roboty pubu. 

Minister spraw wojskowych 
Marszałek Piłsudski również 
przybyć nie mógł i powodu za­
słabnięcia, bardzo licznie nato­
miast stawiła się 

generallcja: 
b. minister Żeligowski, wicemi­
nister Konarzewski, tudzlei ge­
nerałowie: Burchardt - Bukacfei, 
Daniec, Dreszer, Górecki, Lltwi 
nowicz, Mlnklewlcs, Norwld-
Neugebauer, Składk^wtkl, To-
karzewski I Wróblewski. Za ni­
mi kilkuset oficerów w delegacji 
oddziałów warszawskich i urzę­
dów wojskowych. 

Osobną grupę stanowi 
Sejm I Senat 

z wicemarszałkiem jdoraczeW-
skim. Gdyklem i Wojnickim na 
czele. 

Województwo repfetentowal 
wojewoda Sołtan,. miasto prezes 
Rady miejskiej Baliński 1 prezy­
dent Jabłoński, policie. komen­
dant Czynlowskl, 

Z n—njzacjl b. wojskowych 
przebyli 

eyeh $ • wypadków obroty giełdo życzka wewnętrzna, zabezpiecza 
,We straciły wiele na aktualności, J««a "rzed wszelką dewaluacją 

Nowi Rfcad ma zadania prze- mrze byg tu ważnym środkiem 
5§ew*zmtkfern natwry gospodar- naprawy. Ob$erwaior* 

"*sel. Musimy pamiętać. Iż bud-i 

Inwalldił i ciarnyM 
Mtandaram. 

którego Jednak nie rozwijali na 
pto*.be. władz, urządzających po 
gtzeb. 

Pon-dklem obrrędti pogrzebo 
w—- kieruje nacielny lekarz 
g-uml-omi wtr«««wikł«fo, ptilk. 
ŁuWeóskl, wadia roskatów ko-
nirudunta miasta gen. 'lokarzew 
sktcu, 

PtWktuslnte o godz. I w połu­
dnie rozpoczęty »ią modły talo-
bne. Ponieważ ule można było 
sprawdzić wysnanla kaldego sl 
poległych, postanowiono, te mo-
dły odprawi kolejno duchowień­
stwo wszystkich wyznań chrze-
bCijańskieh. : 

Pierwszy stanął u stóp mogli i 
metropolita prawosławny 

Dyoatey, 
któremu asystowat-nacselny ka­
pelan wojskowy ks. protopresbi-
ter Martysz, dziekan O. K. I, ks. 
Czubuk Podolski I dwaj diako­
ni. Obok chór cerkiewny i Pra­
gi-

Wlród głębokiej ciszy, przery 
wanej wybuchami lalu. plynały 
prsefnwtjąc® dfwiakl pt«*nt sta-
rocerklewnych, sscsafókita roz-
pacznie brzmiących w końco-
wem „reąulera' — „wltcznaja 
pamlat"... 

W chwilę później ro^S€łflo 
modły 

duchów leńsiwo ewatigellckle, 
obaj wojskowi kaptlanl naczelni 
wyinanla augsbursWeg© k«. sen­
ior Paszko i reformowanego ks. 
senjor Szefer. Naprienrian #iy-
tali ewangelję, modlitwy I obaj 
na koAcii.MogostswitttlvloJd.tui  
Wtecfcy8tą-«6j». ','": "t '.'..'.' 

Minął dłutsiy czai, t sn ta t 
oddali doszły diwlękl plefcl *t-
chowłeństwa katolickiego, m któ 
rego czele kroczył 

biskup polowy ks. Gall. 
w szatach pontyflkalnych : w o-
toczenta 15 księży z ks. genera­
łem Niewiarowskim I kanclerzem 
kurii biskupiej ks, Jachlntdw-
skim na czele. Egzekwie końcy 
„Salve Regina" 1 „Requlescant 
In pace" — zwykły znak, po któ­
rym następuje zasypywanie gro­
bu. Zna tę pleśń ted i wie, ze gdy 
ona się rozlegnie, to jut ostatni 
czas na pożegnanie się z drogle-
ml zwłokami, pożegnanie, które 
trudno sobie wyobrazić bez wy­
buchów sala. Tak te* byle i 
wczoraj. Na diwlęk tej pieśni 
wzHl się w niebo z setek piersi 

ieden wielki lęk rozpaczy, 
s którego trudno byłoby wyde-
być słowa w nim rzucana. To 
luż nie był cichy szloch nad tru­
mną, ani płacz, ani narzekania — 
ale coś, co rozdzierało uszy 1 ser 
ca I przejmowało do głębi. 

W zimnych 1 przywykłych do 
śmierci oczach żołnierskich 

stanęły łzy, 
toczyły sle one też po twarzach 
Innych osób, które nikogo ze 
swoich bliskich nie grzebały w 
tych wspólnych mogiłach. 

Biskup rzucił pierwsze grwlkt 
ziemi na trumny, za nim ptemjer 
i reszta obecnych. Rozległa się 
komenda „prezentuj broni" I or­
kiestra gra hymn narodowy. Mia 
ła w tej chwili nastąpić po­
wszechna 

cisza lednommufowa 
na znak żałoby, ale trudno się na 
nią zdobyć, gdy cały cmentarz 
tonie w płaczach I jękach. 

Sytuacja gospodarcza na Śląsku 
zaczyna slą komplikować 

Brak wagondw do transportu wągto 
bów Ch. D. i N. P. R., stwierdza­
jącą, że na skutek ostatnich wy-

KATOW1CE. 17. 5.j Posiedze­
nie sejmu śląskiego trwało dziś 
bardzo krótko. Marsjzalek Wol­
ny odczytał pismo p. ' wojewody 
śląskiego, zawiadami 
zygnacj! Prezydent 
chowsklego I o dymi 
tosa. Sejm przyjął re 

Z 
Powiesił 

BUDAPESZT. 17.,% 
— W miejscowości Padd zmarł 
w 77 roku życia kat Michał Bali, 
który od lat 30 uprawfał swój za­
wód. Największym iWo rekordem I 

padków sytuacja gospodarcza 
zaczyna się komplikować. Brak 
wagonów węglowych może po­
ciągnąć za sobj wzrost lichwy 
i bezrobocia. ' "^ 

ce o re-
Wpjeie-

rządu Wi 
ję klu-

on króla katów 
zbrodniarzy w ciągu lat 

— Tel. wł. było stracenie w ciągu jednego 
przedpołudnia 14 komunistów. 

Ogółem wykona! ott 3M wyro­
ków śmjerej, ~ ^ 

Zapasy złotą walut I Jtwłz tmm 
w Sauku M s k l n 

*i xmnlel«ył slą 
o u j mil|i«f ii. 

13437 mlUn. sl. 
Zapas walut I dewiz zwięk­

szył sit o 2.1 milki, zł tamto 
(5.1-3 mllin zł.). y 

Zaliczki reportów* wzto-ły „ 
491 tys. sl. (i<U mdjn zl) „MA 
znliowią/ainla walutowe | ie(X)f, 
towe o 485 ty». z.l. 

Portfel wekslowy f,mnlp)łt?Y| 
się o 4,1 mlljn. sł. do sumy ^v^,^ 
mlljn. zł. oraa pożyczki zaherp...-
esont paptoraml o iii tys, zl. do 
imny B.i miljti. ?-'• 

Rachunki lyrowa I Inne zobo­
wiązania wzrosły o l.M miljn. 
zł. (100,1 mlljn. zł.). 

Obieg biletów bankowych 
zmtilaiszyl się o 13,4 mlljn: zł. 
(.170,4 mlljn. zł.), przyjęty tuto 
mu*t do tapasu Ranku «a« mo­
net srebrnych I bilonu wzrósł o 
27 tys. zl. ((..10 tys. zł.). 

Inne pozycję większych zmlao ' 
nie wykazują. 

1%WF USI-HEII I I I * . WilS 

szczęścia rolnikom , 
Niepogody pogorszyły 
stan ĉ ŝci Ensiniifow 
Miesiąc kwiecień był nlepo* 

mvilnv dla rolnictwa. Obliczenia 
Oł. uriędu statystycznego wyka 
żują, te ilość ciepła i opadó^, 
potrzebna dla,wegetacji roślin, 
była niedostateczna. 

Nledość pomyślne warunki a« 
tmosferyczne odbiły się ujemnla 
na stanie zasiewów żyją I jęcz­
mienia, 

Stan zMiewdw ps*erfey wy­
kazał natomiast lekkie polepsze­
nie. 

Sprawa P. P. P. 
wlene %\ą przy pustej 

WARSZAWA, 18. V, 
Po kilkudniowej przerwie 

wznowiono wczoraj proces za-* 
tnachowców t P. P. P.. 

Przesłuchano szereg śwlad* 
ków, WRrzy nic specjalnie Inte­
resującego nie zeznali. 

Cała sprawa dziś tembardzlej. 
wydaje slę.nlesmacznJe śmieswą. 

Dlatero też prócz obroricdw, 
.sądu 1 kilku dziennikarzy, sala 
I sądowa śwIecMa pustkami., 

Na wspólne rtoglły aypują złe 
mię z walów I rosiut zwolna 

kuiiiatiy mogilne, 
pny których długo Jeszcze, dlu-
g» zoitają zrozpaczone rodziny, 
które nie mngą pogodzić 'lę i my 
ślą, że Ich nalbllżwch tak ber.. 
Ittośnlł wyrwała śmterć, jedna z 
n»Jtr«gloeńltjj8ych... 

B**p<W«4nlo po tych wspól­
nych eerenmijach pogrzebowych 
odbyło się jeszcze 

oddzielne pogrzebanie 
zwłok I. p. ptilk. 1'tank - Wlsz-
n'ewsklcgo I por. Sobieckiego 
przez kapelan* iapltala ujazdow­
skiego k*. Skorela. 

Nad Jednym'I drogim grobem 
wojsko wystawiło kompanie nono 
rowe, które żegnały swoich ofi­
cerów prezentowaniem broni 
wlród dźwięków orkiestr wolsko 
wych. 

# 
Na eiTtcnfarai czynne było po­

gotowie wojskowe pod komendą 
kapitana lekarza Ostrowskiego 1 
w kilkudziesięciu wypadkach u-
dzielało pomocy 9 

mdleiacyn kobieton. 
Podobną pomoc zorganizowała 

na miejscu harcerka - sanitariusz 
ka p. Nowrotówna t 30 drużyny 
harcerskiej. 

# ' 
Ttrt prz«d prjgrzeljem otwiera-

no Jeszcz* trumny dla rodzin, któ 
re przybywały z prowincji I chcla 
ły się pożegnać ze swoimi naj­
bliższymi. 

Dokonywano także przy lej spo 
sobnoścl ostatnich prób 

rozpoznania zwłok, 
co Hswńfo nawet pewne rezuttaty. 

Miedzy Innymi rozł»znany zo 
stał i. p. ppor. Buczek z 10 p.p. 

WYPADKI WARSZAWSKIE 
oglądane przez 

okulary prasy pro wincjonalnej 
Prasa prowincjonalna, pozba­

wiona be«po4rednlęj komunlka -
cji z Warszawą, przynosiła przez 
estałnle dni najfantastyczniejsze 
wieśjcl ze stolicy. Prym w bała­
muceniu opinji, zresztą tenden> 
cyjnie, wiodła prasa wielkopol­
ska 1 pomorska. . 

„Dziennik Bydgoski" (organ 
Ch. D.) donosił z Warszawy w 
sobotę: 

Warszawa, 12.5. — Tel. wi. — 
Gen. Rybak, dowódca garnizonu 
w Lublinie, zawiesił kilkunastu 
zbuntowanych oficerów 111 sbf-
ku piechoty, 

...Zabito równie* len. Migów-
sklego. 

Rząd prawowity opuicV War­
szawę I obecnie urzęduje w Mi -
lanówku pod Warszawa. 

Ze Lwowa przybyiy wolska w 
pomoc rządowi, po pokonaniu 
trudności w Lublinie. 

W pomoc rządowi przybyły 
równtet wolska s Krakowa, 

~JRówniet w ręce wiedz rządo­
wych dostała sfe Cytadela War­
szawska t park lotniczy. 

Sytuacja na korzyść rządu sta 
te sk poprawia. 

W Warszawie otworzył sle 
triumwirat: Witos, gen. Rozwa­
dowski t nm. Zagórski 

Ludność we walkach udziału 
nie brała, stojąc lednak moralnie 
w jednolitym froncie przeciw bun 
towntkom. 

„Sowo Pomorskie" (Toruń, or 
gan Z.L.N.) z niedzieli: 

Wojska poznańskie odbiły Kra 

kowskie Przedmieście, Dworzec 
Główny zdobyty, plac Saski o-
czyszczony. 37 pj>.. który 
zbuntował został rozbity 
Kutnem. Rada Mintstrów uchwaf 
lila ogloslt stan wyjątkowy w ca 
lem Państwie. k 

Wojska wszystkie zachowują 
wierność Prezydentowi Rzeczy* 
pospolitej, 

Armja polska zajęła plac Sa­
ski, garstki buntowników trzyma 
}ą się jeszcze w Bristolu I Buro -
miskim. 

W ręku wojsk rządowych znal 
dują się wszystkie dworce, obsa­
dzone przez wolska krakowskie 
generała Kulińskiego. Minister­
stwo spraw wewn. i Pragę z 
dworcem zajęły wolska gen. Si' 
karskiego. , 

Sosnowiecka „Iskra" (organ 
Z.L.N.) donosi z piątku; 

Ze strony najbliższego otocze­
nia Marszalka Piłsudskiego po­
czyniono kroki, celem honoro­
wego wycofania sk z tragiczne! 
sytuacji. 

Nidepiej informowany byłkra 
kowskl „II. Kurjer Codzienny", 
który w numerze niedzielnym 
przyniósł wiadomość: 

Części zbuntowanych oddzkt* 
łów już sk opamiętały, a mi>~ 
Mad w tym kierunku daje 22 p. 
p„ który odmówił swym dowód­
com posłuszeństwa, 

A wszak 22 p. p. z Siedlec 
pierwszy wyruszył jiod. rozkazy 
Marszałka Piłsudskiego. 

S P O R T 
Neapolu 
ti«)sc« 

n* „Mandarynie' 
zdobyti naerody 

Kawalerzyicl polscy 
Z Neauoftl te1egr«fująt w *ruK*n 

dnra młwtawaroaowek KOMBUSOW 
MMcBiych w Neapolu, rtoef rano dwa 
konkursy. W koń**** -W» Frfc»-
ro" briło wWa! tn«sh potoku* wat-
eów, a mianowicie: rtm. Dobrzański na 
..Ceiar-e" raW <-te mtelsee, pw. S M 
stan* na J»a«asfe* -aW <łrwN«aiM-
«c«, ni n^r. Tocsek oa Jlaml«*e" 
Zajął 4-te miejsce, 
^ W konkursie JPrt* Capodftnoate" 

piermw nrteisce wiat Trancuz Q*a«i< 
"' ' " i jeźdźców polskicn 

• 3 rhn. Debjzydskt 
na „Ce-arae", 4-ta rtm- Antonów** 
na „Jowtsw", 5-tą mjr. Toczek m 
„Hamlecie", 9-ta rtm. KroliKew*? "* r 
„Plcadorae". 10-ta por. Swstand na 
„Haflłbahi", W-u rtm. AntmMewka; na 
.Baraaiu* oraa lfet* rtm. Dotos"8-* 
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Po IIUMOWIIH i e w f f uclirtlH-

ło za <k#. vt tnodv nowojorskiej 
\ , nosić n.i pa/nok 

•cl s w e g o mc/ . ł l»l> "•' 
i 

I .Uri 
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i rei / <' 11 «• M 

O l . C u n ł 

Ki !«•.!.' 

r/'>*citi i 
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i Jępno V\.ll 

OIIHU, II.1 

il/.ll,l ltll'11 
T , » Z " U 
KI K.-.M..M 

Po rezygnacji b. prezydenta wo Ciechowskiego 
Co widział w Spałę spec/ałny wysłannik 

naszego pisma? 
W TOMASZOWIC 

,i,,iw paryski mnulktl 
nr M l lonote. dom 

dra " r ic ' aŁlkoni Pi.llxv.JK* pnllis/ 
l. ,\ f.uhą, KH*ii.i 

• p.ekme w yghula wio 
i.td.no kobiet Ie c/.u 

IV-
ki zachowują się otł"-

m c s . i / l awlsk . i 
M I l M s l ( . l l d / O Z l O l I l k i , <l 

\ i u e i \ kankl Ilrtwie-
c /akt .u l Moiisleur 1' 

. ., ni 1 zakupują stoi 
KII, ma iąeogo ti.utać 

jukom 1'lasK „różano-
UlaUń l"t' : e"k l" . 

Jubileusz 
poławiacza żmii 

10,000 gadów 
ąabitym w ciągu 10 lat 
Plagą g l r szwajcarskich i tam 

lejszych miejscowości klimaty­
cznych sąjjżmije. które lęgną sit 
w szczclimich Korskich. 

Dlategoilteż niektóre szwajcar 
skle gmin,! opłacają specjalnych 
ludzi, którjfy tępią ie jadowite 
gady. j 

'Jednym gr. najbardziej zasłuźo-
nyc 
ki ; 
Stale w Ctinuwie 

W c ią r t ostatnich 10 lat zabit 
tm Jadowitych gadów nad brze­
gami r>ndfnu i jeziora genewskie 
fojO.000.1 

• \pkazj t te) wyznaczył magt-
*t»^gene§vąkl energicznemu te-
plerelowl lądów znaczną nagro-
Uey>lenięi|ią,. a przyjaciele wy­
prawili m l Jubileusz, 

nycli poławiaczy żmij jest nieja­
ki Albert j Httssy, zamieszkały 

Po/iĄrfca i tennis 
Król szułedzkl Gustaw — 

uczniem 
„bos, r/e/" Zuzanny 

Na płaci :h tennisowych w Ni­
eci można było spotkać tego ro­
ku wielu a lakomitych gości, po­
lityków, ffiansistów I dyploma­
tów. 

[graczami przebywa! 
bdłki król, Gustaw, in 

>dn!aV al on z czarn-
Zuzanną Lenglen, 

raz *po raz 

Między 
t zęs to sz 
SOKnlto 

Pewneg 
|ącą pan 
„królowa Jennisu" 

, |przegryw|J partję, 
Zniecierpliwiona nieuwagą gra 

fcza zawołjła „boska Zuzanna"; 
— Zwracaj pan więcejuwagi 

Ba lewo.,. 1 
Król uśmiechną) się I odpowie­

dzią): j 
— S'w*eja prawda, od kilku lat 

„uczy" mfie reg© mój przyjaciel 
Brr t th ig I Jak widzę, ciągle bez 
skutku. '1 

PRZED PAŁAtEM 
/nOmdzące słońce rntcuło swoje 
otulino blask n» i>iżvstirvżoue 
ii.ittinki t ni/.łdki *WIP>O nw-
Kw.iittęfYi li Kwl«((Vw. ki«»dv za-
ICII.IICIM pi/od palne w Spale. 

\V.uk.>( nuii.Mti /walni ii» tn 
i.it p,tlao'ttv kilku (i\ńh. \\y 
/naloin paniu \Voti*ieclmw^ka, 
tel vórke ' Je) <svjm ^iitiato tid.i 
lem *ie do pt/eihimrkn. Po do-
hiej i-liwili tik.tial się hardio 
>łl/miiiny w n b. |>io/vdonlu 
\Vi>jclCtlH>W>klCl!|l). 

ROZMOWA Z SYNEM 

Pi /c.Kiaw llt-iu mu sle I / miej 
s..i p..pr..s.fun o uio/niisć litbd 
e/oii a -..o / IOUO oj. oni. 

— P..|it/o. /.ipYt.un - odpo­
wiedział /akłopoiany ale wtem. 
Ie oieioe me pi/vmiujo inkoito. 

— Mo/r pan iromio pio/vden-
Sowi, te mó^Ilnin opowiedzieć 
wicie citik.iw \cli, naj<»KV>zydi 
nottin, a /ren/ta ptzviMi*.zc7ani. 
ix prezydent elłc'ałbv m«/;e, aby 
|K»wn« ioir>ł mv411 I refleksjo prze 
dnv,(aiy MC do wudotnoSu ogó-
ttt. 

Młody p, Wojciechowski od­
szedł i po chwili wiróci) z odpo­
wiedzią. odmowną. 

— '(i)jcioc — powtórzył raz Je-
szcze — nie przyjmuje absolu­
tnie tlikORO. 

Wyszedłem I spotka wszy koło 
klinem) z i>awiltniń\v kilku urzc-
dników, oraz służbę, zacząłem z 
nitiii rozmawiać. 

KŁOPOf Z WIZYTĄ 
Tymczasem „jwezydentowicz" 

począł działać. 
Przedewszystklem zawiadomi! 

miejscowego komendanta policji, 
który zresztą w bardzo kultural­
ny sposób zaczął mi się spowia­
dać z kłopotliwej sytuacji, która 
wywołała moja niespodziewana 
wizyta. 

Jakkolwiek nie jestem ztwodo 
wym reporterem, postanowiłem 
odpowiedzieć Rodnie obowiąz­
kom a la Kouletahill*. 

— Panie aspirancie — oświad­
czyłem — opuszczę teren Spały, 
ale oświadczam panu, że zaraz 
za bramą „kicha mi nawali" i bę­
dę musiał tn jakiś c? is zostać. 

Tak się też i stało. Sluiba 
spalska, urzędnicy i funkcjonarju 
sze zaczęli się do mnie schodzić. 

Z tego badania, które przepro­
wadziłem ze ścisłością sędziego 
śledczego, można ustaljć co na­
stępuje: 

PRZEBIŁO 
WYDARZEŃ 

W Środę o godzinie 11.30 b. 
prezydent przyjechał samocho­
dem do Spały, a to, aby być na 
poświęceniu szkoły powszech­
nej w Inowłodzu, miejscowości 
odległej o kilka wiorst od Spały, 

W krótki czas potem prezy­
dent otrzymał telefon wzywają­
cy go do Warszawy, Wezwał 
swojego szofera Pasińskiego I o-
świadczył mu, i e za wszelką ce-

Praktyczny wynalazek 

•teobusyf kopenhaskie otrzymały 
Ochraniacz* które zapobiegają roz 
Pry»kłwani| błota przez koła. 

Ockaoial* taki « Postaci sjsjęA 

ki, Jest —.Jak widzimy — wynalaz­
kiem zupełnie nieskomplikowanym 
i łatwym_dojtast_osftwar4a u każde-
m mm 

yymdojtastj 

nę mm»ą by<J w Wl r iMWl i 
prued godłlną <ł-c!ą, 

Jechano ted? do W i r i M w y 
iifHizwycfi) trytfco. ł>o r « « m 
tylko pitltiiif i dwidzKicli mi­
nut, 

RODZINA 
B. PREZYDENTA 

Paul Wojciechowski w Spale 
III/ była t. synem. 

W piątek przyjechał* pwma 
Wolclecliowska, łimocliód pro-
WIHI/II porucznik SzuIcNiiowIcz 
przebrany po cvw(1non|u. 

POWRÓT 
PO WYPADKACH 

W WARSZAWIE 
W sobotę przyjechał ««mo-

ehodcm prezydent wr«« « _ks. 
kanelnnem Toknrzewskini. l c -
eoi dnia wieczorem przedostał 
sle do Spały syn paiił Włady­
sława Orabsklego. 

Zdffecie chorągwi 
i wart 

Pm Wojciechowski po przy­
jeździe oświadczył wszystkim 
zebranym, że nie jest Jut prezy­
dentem I dziękując tołnlertom 
za słułbę, kazał zdjąć ohorajrwle 
i pałacu l bram, oraz usunąć war 
ty. 

Tegot dnia b, prezydent* roz­
mawiał z żołnierzami i pomocni­
kiem szofera. Tego ostatniego 
wypvtvwa) o jeno wartmk*. pra­
cy, a wreszcie dał mu 40 zło­
tych. 

ZWYKLI 
ŚMIERTELNICY 

W całej Spale wztodafło fonie 
sfychane wrażenie i bardzo oży­
wione komentarze, była to bo­
wiem pierwsza rozmowa b. pre­
zydenta ze zwykłymi śmiertelni­
kami. 

Tak ie f pani Wojciechowska, 
oraz Jej dzieci poczęły lauwaiać 
ludzi pospolitych. 

Tegoż dnia wieczorem p. Woj­
ciechowski odbył 20 minutową 
przechadzkę z synem po ogro­
dzie, a potem wróci! do pałacu. 

TWARZ ZALANA 
ŁZAMI 

W niedzielę ks. Tołtarzowski 
odprawił mszę w kaplicy spal-
skiej o g. 8-oj rano, to znaczy o 
godzinę wcześniej, ni i zwykle. 
Msza była cicha, nie zaśpiewana 
jak zawsze. Wysłuchał Jej były 
prezydent z rodziną i cl urzędni­
cy, którzy przypadkiem się tam 
znaleźli. 

Widziano, t e p. Wojciechow­
ski wychodząc z kaplicy miał 
twarz zaJaną łzami 

DOKĄD ZE SPAŁY 
W niedzielę koło południa ks. 

Tokarzewski wyjechał samocho­
dem do Warszawy. 

Wedle wszelkiego pfawdopo-
donieństwa państwo Wojciechów 
scy Już w dniach nafblttszych c-
puszczą na zawsze Spalę. Trudno 
było ściśle ustalić dokąd się wy­
bierają. Wedle Jednej wersji u-
dauzą się do majątku jj. Włady­
sława Grabskiego, wedle drugiej 
w Radomskie do rodziny. 

To Jednak pewne, i e te. Wójcie 
ctoowski przyjechał do Spały pro 
sto z Wilanowa i stąd iię Ju* ni­
gdzie nie ruszał. Wiadomość te­
dy Jednego * pism o <4m ' ** *• 
prezydent byl w sobotę w War­
szawie zwpetóe oie odpowiada 
prawdzie. 

POSZUKIWANIA 
SZOFERA 

B. PREZYDENTA 
Z rozmów prowadzonych pod 

Spałą okazało się, t^ bardzo 
wiele, może najwięcej ipa do opo 
wiedzenia szofer b. prezydenta 
p. Pasińskl, który pfzez cały 
czas prawie się % nim nie rozłą­
czał. 

Niesłey p . PasMsklego w Spa 
le nie było. Z przeprowadzone­
go wywiadu okazało sle, że wy­
jechał on do Tomaszowa. 

Pojechaliśmy tedy za rrim. Mi 
mo długich i skrupulatnych po­
szukiwań nie udało sle go zna­
leźć. Byłem bardzo afawiedzio-
ny. Zebrałem kilkunastu małych 
chłopaków i rozesłałein ich W 
różne punkty miasta, 4by starali 
się go znaleźć ze wszjelka cenę. 
Sam zaś zasiadłem w iestąm-acji 
Kasperkiewtaza. 

Opowiadano ml tymezi tem o 
przejłclach Tomaizowa. ^ , 

*lu poazlo gładko. 
Dmtkonale zorwnlzowanl 

ł t rwley m r a t pierwszego dnia 
rozbroili całą policję, i nawet 
niektórych wojskowych, potem 
mi wsry t tko powróciło do nor­
my. 

W trakcie tych opowiadań n«t 
progu zjawił tlę tęgi mężczyzna 
w przepisowej cz.ipte swofor-
sklcj, gumowein palcie I z miej­
sca oświadczył r 

—• Podobno pan mnie sn ika? 
Pył to właśnie szofer byłego 

prezydenta, 
OPOWIADANIE 

Nie potrzebowałem go ciągnąć 
za język. Ten człowiek dyszał 
poprostu chęcią opowiadania I 
opowiedział ml wszystko, co wl 
dział I słyszał. 

Niestety nie mogę powtórzyć 
wszystkiego, zajęłoby to zbyt 
wiele miejsca, 

Odtworzył on z zupełną ści­
słością całą wędrówkę prezy­
denta w ciągu środy, podkreśla­
jąc z całą wrażliwością prostej 
duszy wszystkie dramatyczne 
momenty z największą dokładno 
ścią. 

Widział rozmowę p, Wojcie­
chowskiego % Marszalkiem Pił­
sudskim. 

Widział za chwilę potem prze­
marsz podchorążówki i słyszał 
jak jeden z tych młodych ryce­
rzy zawołał na widok Marszałka 
z przejmującą rozpaczą w gło­
sie: 

— Panie Marszałku nie mo­
gę,.. przysięga.-

Opisał mi wszystkie nastroje 
rozpaczy i nadziel, które obser­
wował w Belwederze. 

TA PIPĆ TJf-OI VC*H 
Opowiadał, jak „gazeciarze' 

przynieśli tam we czwartek oko­
ło godz. 3-ej po południu jedenjfc 
dyny numer „Expressu". Kupio­
no go za 5 złotych i dowiedziano 
się z niego całej prawdy. 

Widział generała Zagórskiego, 
uciekającego z lotniska I widział, 
jak łudzono- się do ostatnie, 
chwili. 

Kazano wreszcie, aby wszyst­
kie samochody podjechały przed 
Belweder, a potem przerzucono 
je do Łazienek. 

Dwu szoferów rozkazu nic 
wykonało. 

Właśnie Pasińskl T jego brat. 
— Jakto — mówił on — ko­

cham Marszałka Piłsudskiego, 
mój szwagier z nhn jeździ, dla­
czego miałem uciekać?, 

ZDOBYCIE 
BELWEDERU 

Widział tedy zdobycie Belwe 
d e m i widział, co go jako fa 
chowca szczególnie interesowa­
ło, Jak „zafasowano" trzy sa­
mochody odkryte 1 jedne karetę 
która właśnie odwiozła pierw­
szych rannych. 

A nowy proporczyk pana pre­
zydenta zatknął pierwszy tank, 
który wjechał do Belwederu. 

P . Wojciechowski uciekł do 
Wilanowa piechotą wraz z kom­
panią przyboczną. 

AUTA 
P. WOJCIECHOWSKIEGO 

Z rozkazu Marszałka Piłsud 
skiego po abdykacji p. Wojcie­
chowskiego wyznaczono dwa sa 
mochody dla b. prezydneta, do 
Jednego z nich wsiadł ks. kapelan 
Tokarzewski, oraz Paslński i po 
jechano do Wilanowa, 

Widziałem odnośne zaświad­
czenie, które wydały potem wła 
dze wojskowe w Tomaszewie. 
Według niego „samochód Cadil­
lac Nr. 5149" jest oddany do dy­
spozycji b. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej p . Stanisława 
Wojciechowskiego przez Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego, 

PO ABDYKAC/I 
Oprócz tego p. Wojciecriow-

skl dysnonuje jeszcze półclęża-
rowvm Fordem. 

Kiedy p. Wojciechowski wy­
jeżdżał z WHanoya, prosił, aby 
wstrzymano sie od wszelkich o-
krzyków. 

Generałowie Jednak wołali: 
— Niech żyie Polska! 
Zaraz za Wilanowem spotka­

no patrol ułanów poznańskich, 
a kiedy oficer chciał zdać ra-

porf, p\ Wojciechowski oAwtad-
««•(* 

— Raportu przylm* nie mogę, 
ponieważ godność moją ułoży­
łem. 

I to powtarza ł orz.v każde] 
sposobności. 

PO nttonFP 
Podczas drogi, Pasińskl wrę­

czył p. Wokłeolmwsklemu ostnt 
ni numer Kurjera Czerwonego 
ze słowami; 

— Niech pan prezydent prze­
czyta I dowie sle wreszcie praw 
dy. . 

Prezyoejht przeczytał uważnie 
cały numer. 

Wracali drogą okrężną. 
Na Konstancin. Piaseczno, Gó 

te Kalwarie, Grójec I Nowe Mia­
sto. 

POWRÓT 
Długo rozmawialiśmy Jeszcze, 

a potem wracając nocą do War­
szawy, przejeżdżaliśmy znowu 
koło Spały. 

1 jeszcze raz „kicha nawaliła" 
— tvm razem naprawdę. 

Piękna Jest noc w lasach spal-
sklch. Drzewa szumią pod dell-
Katncm dotknięciem ciepłego 
wiatru. Zapach kwiatów doeho 
dzi od parku razem z głosami 
pierwszych słowików.. 

Można zapomnieć na chwilę o 
wszystkiem. co się tak niedawno 
przeżyło, 

Jeden tytko czrowreit me mo­
że zapomnieć, złamany I smutny 
starzec, który pewno teraz jesz­
cze strudzonych oczu zamknąć 
nie może- z. 

N3k|ui InlfCTU 

kongres na iwlecle 
ZgroiMiil w Chlctgo » 

półtora mll|ona 
uczestników 

Wielka urtłczyttość ' " M o i 
la katolickiego przygoi- •.!# 
na połowę czerwca w v .•••>. 

W tern mielcie zapowiedziana 
kongres eucharystyczny, na M6-
lyin wcdlo obliczeń kośclo* 
la zjawi się około i I pół mil* 
Jona uczestników. t 

Nad pomieszczeniem I wyży­
wieniem tylu obcych gości czu­
wać będą iM komitety, które 
luż obecnie czynią gorączkowe 
wysiłki, aby sprostać swemu za 
da ni u. ; 

Do dyspozycji przyjezdnych' 
stanie 50 000 samochodów. 

Dotychczas zgłosiło przyjazd 
do Chicago 16 kardynałów cu-
d/oziemskich I około 100 bisku­
pów, i 

Sensacją kongresu będzie uro-
i /ys la msza odprawiona przez 
legata papieskiego na placu pu« 
bl>. znvm. 

Podczas mszy wystąpi chór. 
śpiewaków złożony z 50 tysięcy 
osób, 

\ Na/miodsza 
małżonka 

na świec/e 
ll«y dopiero n wiosen 
NOWY JORK. 18. 5. W mia­

steczku, położonem w stanie 
Kentucky odbył się okrzed za-
śluhin 11-letniej dziewczynki, 
nazwiskiem Ylolct, która pośluM 
ła 35-Ietniego fełmera. 

Według praw, obowiązują­
cych w tym stanie, małżeństwa 
małoletnich, bez względu na ich 
wiek, mogą być zawierane na­
wet bez zgody rodziców. 

Jak przewożono ministrów 
witosowych 

z Wilanowa do Warszawy 
Opowiadanie naocznego Świadka 

WARSZAWA, 18. V. 
Wczoraj o godzinie 3-ej po 

pol. ppułk. Sztabu Generalnego 
Mieczysław Rawicz-Mysłowski 
otrzymał rozkaz od szefa szta­
bu generalnego udania się wraz 
z wicem. Studzińskim i naczel­
nikiem Pileckim do Wilanowa 
po b. rząd p. Witosa. 

Trzema samochodami udali 
się natychmiast do Wilanowa. 

.W Czerniakowle panowie cl 
zameldowali się u gen. Dąba-^ 
Biernackiego 1 otrzymali otwar­
ty rozkaz do batalionu 1 pułku 
legionowego, który okupuje pa­
łac Wilanowski. 

Rozkaz poleca wydać* ppułk. 
Rawlcz-Mysłowskiemu i wicem. 
Studzińskiemu członków b. rzą­
du.., 

za pokwitowaniem. 
; Na dziedzińcu pałacowym bi­

wakują kompanje batalionu I puł 
ku z dvw. Dąba Biernackiego 
pod dowództwem mjr. Burcza-
ka. 

Oddziały grupy poznańskiej 
gen. Kędzierskiego przeszły za 
łachę wiślaną — biwakują na 
Morysinku i w Zawadach. Żyw­
ność otrzymują z Warszawy na 
zasadzie podawanych meldun­
ków. Czekała na przygotowa­
nie transportów. 

W prawem skrzydle pałacu 
od strony portu, siedzą na ław­
kach i spacerują internowani 
wyżsi oficerowie. 

Gen. Rozwadowski z gen. Wł. 
Zagórskim spacerują, prowa­
dząc nerwową rozmowę. Na­
strój ogólny bardzo przykry. 

Oenerałowie Jaźwiński, Prich 
i Kukieł siedzą milcząco na ław 
kacłi, otoczeni grupą oficerów: 
z płk, Kurcjuszem, płk. Miniew-
skim, pułk. Bayerem, mjr. Za­
wadzkim. Pułk. Anders lekko 
kontuzjowany w nogę przeby­
wa z pułk. Paszkiewiczem na 
2-iem \r>trze w pokojach sypiał 
nych. 

Członkowie b". rządu znajdują 
sle w pokojach sypialnych na 
2-em piętrze pałacu. 

Delegowani przez Sztab Gene 
ralny i premjera Bartla udają 
się do b. ministrów. 

Po drodze widzą pięknie za­
stawiony stół z podwieczorkiem. 
Białe bułeczki, mleko i t. p. Na 
oficerach, którzy bez śniadania 

obiadu przyjechali po mini­
strów robi to wrażenie szczegół 
DC. 

dwu 
7 _ 

Na drugiem piętrze, w 
niewielkich pokoikach stoi 
8 łóżek zasłanych. Grupa b, 
ministrów oczekuje wysła lców, 

Uczucie niepewności maluje 
się na twarzach większości. Z 
godnością zachowują się Jedynie 
p, Witos 1 p. Zdzlechowski. Po­
zostali obdarci, zmęczeni, wypy. 
tują, jaka jest sytuacja. 

Rozpoczynają się rokowania 
na temat sposobu * przewiezienia 
b. ministrów, . 

Mniej, zaangażowani politycz­
nie nie chcą jechać z premierem 
Witosem. Powstaje nawet pro­
jekt, aby przewieźć ministrów 
karetkami Pogotowia, względ­
nie pod znakiem Czerwonego 
Krzyża. 

Ostatecznie Jednak zdecydo­
wano przewieźć b. ministrów sa 
mochodaml. 

Przed samym odJaz3em S£ 
Grabski zbliża się do J. Zdzie-
chowsVio"o i rzuca na wesoło:1 

— Wie pan, ale nam we dwój 
kę nic się nie udaje, czegokol­
wiek byśmy się dotknęli. Parnie 
ta pan w Moskwie?. 

1 tu zaczęli sobie cf panowie 
przypominać lata 1916 — 1917. 

Usnokojeni ministrowie zajęli 
wskazane sobie miejsca w au­
tach: W pierwszym (limuzynie 
ze szczelnie zasłoniętemi firan­
kami) — pp. Witos, Klemik i 
Malczewski — oraz konwojują­
cy! eh o. pułkownik Rawicz-My­
słowski; w drugiem — pp. Stu-
d/.iń*n Żdziechowskl 1 St. Grab­
ski — oraz konwowującw ich ka 
pi tan Zdon; wreszcie, w trze-
ciem: - - Morawski, Jankowski, 
SmólskI, oraz porucznik Zaćwl* 
lichowskl. 

Auta bez najmniejszego w y ­
padku dojechały do Warszawy, 

Pan Witos wysiadł na po­
dwórzu sejmowem I udał się do 
swojeco klubu; pozostali mini­
strowie odwiezieni zostali do do 
mów. 

Śnieg we Francji 
10 cm. gruboicl 

PARYŻ, 17. 5. W południowe! 
Francji spadły śniegi. W Cler-
morrt Ferrand. dziś po południu 
warstwa śniegu wynosiła 10 ern, 
grubości 
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Dnia \l6 (w ślśdfgłś/ę) Walny Z/asd Zwlągku Strm-
hcktsigo icbwaHł wysłać tehgram gratulacyjny 
Marssałk > Piłsudskiego następującej treści: 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
WARSZAWA. 

Btałostoc 
powstania 
t bołdu o 
procr, prt 
dobra i 

Armji Po, 
gram grcĄ 
Związku 

do 

delegatów Oddziałów Strzeleckich •'Obwodu 
•lego rwałam w pięcioletnią rocznicę swego 

przesyła Cl Panie Marszałku wyrazy czci 
•HM tyczenia jaknajlepstycb wyników swojej 
wadsonej wyłdcsnle I niezmordowanie tiki 

ałr (ojczyzny." cpw 

Prezes Zpizdu P Filipowie. 

W dmti J7 maja Zarząd Związku b. Ochotników 
'sklej w Białymstoku postanowił wysłać tele 
ulacypty treści podobnej w linieniu Zarządu 

, W i biegłą niedzielę dnia tfi b m. odbył się w Bia­
łymstoku Zjatd delegatów, Obwodu Zytązku Strzelec 
kiego w i wlązku z pięcioleciem istnienia jak również 
słożenien przyrzyczenia Strzeleckiego." 

Sten goły z uroczystości podamy w numerze na­
stępnym, 

Strzelcy organizują się. 
W S f k ó ł e * odbyło się zebrani* organizacyjne 

Obwodu l w i ą t k u Strzeleckiego 

, Idea 
najszerszych 
« ą c karne s 
watel l Rzeczf 

stnrefcsck t pizemka do 
mas ludności, łwo-
regi prawych oby-
pospoli tej 

Dnia 18 kwietnia- r, b, w So­
kółce na Z) 
obradowal i 
łów Związku 

dzie o b w o d o w y m 
delegaci 18 oddzio-
jSt r ie leekiego przy 

współdziała pizedstawiciell władz 
państwowych! a mianowicie: 

Starosty \Malickiego, Inspek­
tora Milasza 

'nerta, kapt 

nolaka, Wio 
no i Tuteje. 

' \W Imieniu 
Wal 

jsz 

Władysława Ko-
Miłkowsklego por. 

Wąsowicza, l l e r , s i ka ły . Kor-
zimierza Karawa-

jpądu powitał zjazd 
ki, życząc Jaknal-

eh obrad, Zopew-
awsza będzie od-

Jałowi) przychylniej d o 
uprawniających 

stamsta W« 
por^felnlejs; 
nlaPp Riąd 
no4jł $te, Ja 
stowarzyszeń 
przysposobiebie wojskowe, Z 
ramienia 81 p.p. powitał zjazd 
kaplt. M ia ł k iwsk i , zaznaczając 
w swem przemówieniu, że woj­
s k * zawsze współdziałać będzie 
z przysposobieniem wojskowem 
i rui kB idymf kroku pomagać 
m u będzie, j 

Przewodniczył na zjeździe ob. 
Zwierzewicz. jna sekretarza wy­
srano ob. S i lo ra . 

Po odczytaniu statutu i przy­
jęciu porządku dziennego przy­
stąpiono do dalszych obrad, 
- Ob.- porucznik Cholewa Jeizef 
zazmajomił leh iąnych delega­
tów ze stanem or§, Zw. Strzel. 
na terenie | o w , Sokolskiego, 
kreśląc w zt-śysach rozwój Zwią-
zku. .z ruchejrt Przysposobienia 

^Wo jskowego Iw ogólności, któ­
re w społeczeństwie odgrywać 

jważnf l rolą. JHamulcem ruchu 
P. W. ńa te r |q ie pow. Sokol­
skiego jest r iżgcy brak uświa­
domienia sze|okiego ogółu spo­
łeczeństwa o j ąnaczeniu Przy­
sposobienia ' Wojskowego, Ma 
Ogół P, W., idące w j ednym 
szeregu z w> :howaniem fizycz-
nem, uchodź u ludzi mało yś 
wiadomionyc i za zabawą, grą, 
rozrywką młodzieży, wreszcie 
za bezr j iyś ln* ćwiczenie ciała, 
podczas gdy j be wszystkich kul­
turalnych krajach zajmuje ono 
niezmiernie foażny współczyn­
nik "w r o z w i j u państwowości. 
'Odzrekolwiekf roskliwość o zdro­

wie społeczni wyraża się w ra­
cjonalnej i ^systematyzowanej 

akcji tam nieodzownie spotkać 
się mo ina i szerokiem poję­
ciem obowlqzku czuwania nad 
rozwojem P. W. Medycyna po­
siada wszak bogaty arsenał 
środków leczniczych, a Jednak 
po dzień d/ isiejs/y opiewa le 
lekarz leczy choroby, a natura 
uzdrawia. 

Idee. P. W. i wychowania fi­
zycznego zrozumiało Nauczy­
cielstwo i jest ono potężnym 
f i larem odrodzenia narodu. 
- Związki Strzeleckie nie zna-
Jq klas społecznych i w szere­
gach Ich znajdzie się miejsce 
dla ka łdego obywatela. 

Na terenie pow. Sokolskiego 
'obecnie Jest czynnych 18 od­
działów, 

Oddział w Sokółce nie rozwi­
nął ste, dobrze, gdyż brak mu 
poparcia ze strony Inteligencji. 

Inne Oddziały, zasilone siła­
mi nauczyclelskiemi, rozwija się 
ku zadowoleniu Władz naczel­
nych Strzelca. 

Kapitan Miałkowskl wygłosi ł 
referat o P. W. zaznaczając, ze 
służba wojskowa wymaga od 
obywatela wyrobienia cielesne­
go, z tego też powodu, wojsko 
usilnie popiera organizacje P.W., 
urządza kursy I obozy letnie. 

Po ożywionej dyskusj i p r z y ­
stąpiono do wyboru Zarządu, 
jednogłośnie wybrano: 

1) na prezesa: ob, Konerta 
Bolesława, 2) na sekretarza ob, 
Nirejewskiegc, 3) na komend. 
maj . rez. Ryszko, 4) na skarb­
nika Tuteja, 5) na kier. kult.-
oświat. Mozela, 6) na zast. prez. 
ob. Pawłowskiego, 7) na zast. 
sekr. ob. Miłowskiego, 8) na 
zast. kmdt . ob. Bi lmina, 9) na 
zast. skarb. ob. Kożuchowskiągo, 
10) na zast. kult.-ośw. obywa­
telkę Koszyńszyka, do komisj i 
rewizyjnej weszli: 

Ob. Sidor Józef, Ząbek Ka­
zimierz, Balczyka Władysław. 

Na wniosek ob. Hummera wy­
słano do Komendanta l O l l l a 
Piłsudskiego depeszą następu­
jącej treści: 

Komendant Józef Piłsudski 
Warszawa 

Składamy Bi Komendancie nold 
I Csctc. 
1 mny Walny Zjazd Delegatów 
obwodu itrieleekiego. 

P#li|iCja Zarządu Kasy Chorych 
i p» prezesa fzby Skarbowej. 

Dnia IB b. m .»l«ir.i/ in (. 
Pmwta Otlft d«ien«< i h 11. 
p p ; p t r e w o d r i l C t n " V / n i r n d u 
Hupi lch l c i loneb /ann>iu h y 
bu t t k l Jak rdwn i f ł i«»».ł»i«wi 
cl»l n lc rurhomotc i i- Mnulu 
chowlcr, k ł o r i y Inlerwenjuwnli 
w -p raw i * r*montow»i1łgo pr«ez 
K ("h budynku przy ul 5 to 

I n i i t k l r ) . i ) | i i i » .- i- <',,-,,v (,ifQf 
m i i w a l i i l c l n j ac ) ' - . n a c j e l n l t y 
W y i l / i a l ó w |>| • h ' r l w w \ l < | I 
W i i | i i i > I>plei4«' i H < i, n | a 

n z y ^ k n l ł m l w o i f c n i n o l..lt,i,- p f j j . 
- i l l l , (MUi lewn i %pinvun w y n t a f l * 
d c i y i p M l n l i l e i a l w o , Jak l u w y -
|»<n l ł p. C l t ł r * . 

Spis dzieci roczników szkolnych 
i przedszkolnych, 

i l i l e c l . m ó d l 
! < » } d o ! ' » ' 

O d d n i a I I m « | o d o d n i u *:> 
i z e i w t n b i . o d b ę d z i e ale; s p l i 

i n n y c h w l u t a c h o d 
V ) i - S p l * t e n j e a l 

n i e z b ę d n y d l a i i p o u a 4 k o w a u l a 
m e t r y k s z k o l n y c h , u ł o l e n l a p la 
n u r e a l l z a c p p o w * / e c ł i | i « f l O n a 
i i c z a n l a , d l a d p i e l i m i n o « ( a i i l B e l a 
l ó w i i a u c / y c i r K k l c h n f l » f « i r c | 
lat na]bliż%/v<h, dla o|>racowa 
n la p l a n u b u d o w y s / k ó ł p o w 

i z r d i n y c h I J*| i f inan«owanin 
oraz dla reorganlzat |i i l#r i »/kol 
nt) 

W t y m c e l u o d b ę d z i e %ią d i d a 
,'} m a j a o q o d » . 10 e j k o n l e -
ien< |B i n i ł t r u k ł o r a i T i l sp i sane 
n i l i p o s / c r r g O l n y c h ( j m l n t u l 
p o w i a t u w l o k a l u I n s p e k t o r a 
S z k o l n e g o pęd p r z e w o d n i c t w e m 
p. M i e c z y s ł a w a J i u e c k i e g o . 

Ppstrztiono1 dorożkarza. 
Jek done t l » D * ł Maje U b n * 

w niedziel* d o r # ł k i r i SWwb-
•k i odw ló i l k i lku pe»a»erOw do 
latu m l * | t k l *go . Po k i lku ml 
nutach pata ierowle t l prre«lfa 
u e n l w«ledll «n*wu do do ro l k l , 
mówiąc l f |*(. v4 pi jani w mon 
durach wo|»kowych p ra i l adu j * 
Ich, 

Szmalrtkl n l * - z w ' " " " l « r>''l« 
chat t pasa>arainl, poczuł |ed-

nek b4l w nodze, Snutb tk l n i * 
zwrócił n§ to uwaqi pr»ypU i / ' 
c ia jec, ł t f o l i a ł udr rz u n y ^t, 
mien iem, pó ln le | tedrtak za 
uwuły ł , \t fe i t mu inok,,, w 
bucie I t kont ta tował . u , mąi 
)«(• mu a l * k r *w. 

W « p i l « l u ł y d o w i k i m , d(,ka,<i 
«kl*rowano dorożki; , l * k i i / 
f lwl«rd»l l rarlĘ po-.tizułown 
nnql, 

Wykrycie kradzieży. 
t h l a l o n o , i ł k i a d ; l e / y o b u 

w i n u Puz» i i oy«k laa ,< , d o k o n a l i 
P l e l r o w t k l I d w n i d I ^ y g a n 
M l e k s a n d * ! . ml f -szk m B i a ł e 

f i o ł t o k t t , k t c i r / y z o s t a l i u | 
z w i ą z k u l p o w y z n z e m a i e t z i 
w f l t iD W l n o g r a d a m l e s r k r 
H l a b g o s l o k u za p a s e r s t w o 

W 

DttWlBSlEllllIe 4Hh 

SąH C)Uffcg^i*v 
Or|<- ł l in*y. .,b 

W dniu ffSzawues." 
/ powodu 'iwla.t żydowskich 

Komitet im. Oszeia Topolskiego 
i pizyszykowal pożywienie swlq-
j (eczn* dla łydowsk lch żołnierzy 

Na 1000 zgłosiło się 12-stu, 
Ho skutek ogłoszonej pi zez 

Starostwo rejestiacji zgłosiło 
się dotychczas 12 posiadaczy 
rowerów do Starostwa. Polą-
danem byłoby, aby zobowiązani 
do zarejestrowania sle, posiada­

cze rowerów nie zwlekali , gdyż 
w ostatnich dniach rejestracji 
urzędnicy Starostwa nie będą 
technicznie miel i możności za 
łatwlć wszystkich. 

Młodociany ,,podróźnik." 
W dn iu 18 meja o (godzinie 

2-ej rano, po przybyciu; pociągu 
osobowego Nb 11 z p ra jewa, 
na tutejszej stacji zost f ł zatrzy­
many 'mieszkaniec i miasta 
Trzcianne Józef Wlsłajwskt, lat 
18, bez dokumentów; osobi­
stych, u którego poddzas do­
konanej rewizji osobistej odna­

leziono ? dolarów 1 2? złotych. 
Jak się okazało Wisławskl 
skradł swemu ojcu 10 dolarów 
i usi łował odjechać do War­
szawy. Ze skradzionej gotówki 
3 dolary wymien i ł no stacj i 
Mońk i u Kałmana Gełczyń-
sk l tgo na 30 złotych. 

w i i i *ly tnslok o, jako i 
• •bwi^j / f / n , i/ *!« i f j c^ t 

handk»w**qo d*'«łn ł\ w iąątri^if 
/O łU ł y »i(i^f^py}ąi «* iii ir>y 

W dtiiu A> i*wi«tnirt WMi t 

1'oit Nt 4609 f umn pi / r d * i $b 'o r \ t 

is\et " Strd/ iba mfi»*t**Ł/!<o Cn*t h« 
i i«*i f»' p%iwi«Ui BieNKiflflo Wla^c i* i»™I 
fr.Uą e te in i l r r , f am im/ka ł y tai( i /«, 

Po<| Ni 4h\Q h i m « pt/«Ułl«;ft ioiM 
* n : ,J»kl#»p ^ p o l y w ł / y - Mywka / o i 
tak" Ste«i#ib«t m ia^ec f ko Haćki po 
wintu BieHkitsflo, uhea Ho w a JN*r i 
Wła&ciclelKA Rywka /.o!tnk f jmmirs/ -
kala tamie 

Obwlesiczenli. 
Sąd Okręgowy w B la lymi toku , |ak« 

Rejs ł t rowy, obwlasicza, I t do re)«stru 
hsndlowtf lo działu f\ wciągnięte 3KO-
•taty następujące dodatltawe ig lo-

W dniu 12 kwietnia 1926 i. 

Pod J * 1289 Pny f l im ie „Dawid 
M Szat|a" Udzielona zostota p iokura 
Mleksaridmwi Rodklnowi 1 l /nakowl 
Mesisowl. każdemu i osobna 

Pod Ni 2473. Firma: .Sukna i bla-
wat — Edward Juchniewicz*. Przed­
siębiorstwo zostało zl ikwidowane. 

Owoc „grzechu". 
W dniu 12 maja r.b. ba cmen­

tarzu prawosławnym w Lysko-
wie u jawniono w otwarte) mo­
giłce na głębokości i 40 cm. 
szaa tk i noworodka zawinięte w 
biała p łótno i kapturk iem no 

g łowie przywalone kamien iem. 
Dokonana natychmiast eksper­
tyza lekarska ustali ła, i nowo­
rodek był przedwcześnie uro­
dzony. Policja prowadzi docho­
dzenie. 

Śmiertelny wypadek. 
Dnia 15 b. m. o godz. 7 we 

wsiUchowo gm.Juchnowiec 52-let-
ni Januszyk Józef, mieszk. tejże 
wsi układając kłodę nn traczkę 

(kozły) wskutek załamania się 
takowej został uderzony w 
głowę podkładem tak silnię, 
że poniósł śmierć na miejscu. 

* dniu żt) kwietnia t*V» ' 

H"'l Mi "X)l „M ię f la rn in l m l i 
I i ruzyi Fu ma p i i r<K ięb io rs*a i<-
stało /mle>nlolią i obe< nl» nazwa |«| 
h i / n r K i l f iga in la S/eJna I Ip łzy-" 
w i .T ,M. i f l k« S/a|n« I ip»/y«. zamłĘ^? 
I- 'lis * BifdyrmUsku, pr/y sih rv W» 
s//iKiSOjitt pod N« 9 ^ L 

ObwIinciiRla 
Sąd Okrągawy w Bla łymttoKu, Jako 
Bt le^ t rnwy ot iwlMZ' za I ł do rt|r«itr« 
handlowago działu B * i lągnlc ł* zu 

s l ł l o lia«tępM|«(e dndalkOweś 
/ f l ł ^sz rn i ^ 

W dniu 12 kwietn ia 1926 r 

Pod ł * 29. Iowarzy i two .O leum" , 
spółka / ofjramczoną odpowittdzial-
no^ciąB Zarząd lowar /y i |wn obecnie 
stennwią »*wiadowcy- Wiktor Hla«kn, 
rsazimierz Gąslorowskt s sierrę Bon- -
cenne, zamieszkali: pieitrszy we Lwo­
wie. pr /y ulicy Batoredu pod J * 26. 
druf l l tamte , przy ulicy Potackleq<> 
pod tA 6 i t rzer i w Pary.zu. 

W dniu \? kwietnia 1926 i. 

Pod >* 440ł. Sąd Okręgowy w Bi»J 

l ymstoku, jako Rejestrowy nlnle j izem 
o b w i O i c j a i ł w rąje$trz« handlowym 
w dziale n. pod Ht 44CZ0, tmlę właści­
ciela przedsiębiorstwa Waksmana. o-
zn»t zonę w rejestrze „Szyja* zostało 
spro»towano na ..Józef" wtatcic leiem 
przedsiębiorstwa jest Józef Waksman, 
z a m i ^ z k a ł y w Bia łymstoku, przy u-
licy Bi l ińskiego pod Ni 11. 

Nowo-otwarte biuro 

J„SEKREtAR2" 
w ł - 1 - ZeDin J. Szapiro 10 . Lew 

ul . Sienkiewicza Ni 4 
zakiada, prowadzi i sprawdza 

buchalterję, prowadzi kores­
pondencję w obcych ję­

zykach, sporządza t łu­
maczenia, pisze poda­

nia, rekursy, memor-
jały, przyjmuje 

przepisywania 
na maszynach, 

wypełnia for-
447 mularze i 

blankiety 
Szybko Sumienni* Faehnua Tanin 

Dr. H. KANib 
Chor. wefiBrvc*ne, «>.6rnn 1 moezaelelow* 

L e o s c n i e 1 f i r i « * « » i « « ł B 5 « i e 
p r o m i e n i a m i R e n t g e n a . 

Frtyim od »—12 ł 5—• w. fob'«t r.d 4—5 r» 
BMłlYSTOK. ul. Slaakiewlcu Tl. tal J-95 

Dr. N/ KacnBlson 
Przyjmuje od §odz 9—1 I od 4—7 

aiBlyil ik, i i . Killitfkliga m i 

Dr. Heumark 
Choroby weneryczne skórne 

I moczoplciowe 
Przyjm. Łd g. 10—12 I od 3—8 aapoł. 

Białystok, ul. ^Kil ińskiego I I . . 
(ul Niemiecka.) 

Manja podróżnicza obłąkanej 
dziewczyny. 

I I D f i L L f i n»«r*£rl l.L* '.P.A M^ WtólM 1 |. ? 8*-S! Ifl1"5 
M | F I I | | l i I I U R O C Z Y S T A P R E M J E R A C n y miejsc od 7S flr. począwszy 
I " • ł " * * • M NaJnowsz:a i najbardziej udatna kreacja naszej rodaczki 

POLA nm 
We wspania łym, porywającym dramacie z życia hiszpańskiej tancerki o bu jnym 

temperamencie, rozszalałych namiętnościach i rozpalonych zmysłach p. t. CZARODZIEJKA 
Przepascl i ta kusząca oczy w których kryje slą zapowladź 
najwysiukańazych podniet I rozkoszy, robi ły ze wszystkich Jaj niewolników 

OfliMiii irilit 

kursy, kontrakty, 
t łomaczenia, przef-
pisywania. Kol iński 
Giełdowa 2. 414 

Sprzedaje 
SIĘ dom przy ul 

Dobrej J * 6 512 

a 
Zg u b i o n o ' k s i ^ -

zeczkę wojsko­
wą Ks 749 wyd * 

przez PKCJ w B d 
łymstoku i dowód 
osobisty wyd. przez 
Siarostwo * Bara­
nowiczach roczn. 

1894 na imię, Efro 
.ma /y lbe ra zam, 
nr/y ulicy Juro-

wiackłej JMs 46 o!4. 

Jan Kudzi<jp, mieszkaniec wsi 
Scruczyn'owo| gm. Wiercieliskiej 
ma dwudziestoletnią córką, "Mar-
je, która i r i iewiadomej przy­
czyny dos ta l i w lecie roku ze­
szłego nagledo osłędu, przeja-

' wiającego si5 w stałej chęci 
ucieczki- do Rosji. 
* Ml cfągu j | m y trzykrotnie j y / 
uciekała z d i lmu. 

Raz p ierwi ly i y przyłapano ją 

w Mostach i odstawiono do 
domu, za drug im razem wró­
cono ją z Białegostoku, a za 
t rzecim— z Diuskienlk. 

Obecnie uciekła po raz czwar­
ty w jednej koszuli i od trzech 

. tygodni niema o niej żadnej 
i wieści. 
! Zrozpaczony ojciec czyni po-
i szuk lwai ie na wszystkie strony, 
i jak dotąd jednak bezskutecznie. 
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LUBELSKA FBBHYKft 

M W M S 
Lublin ulica Łcezyns 

telefon 5-82, i 915. 
POLECA: 

Smary winowe ciemne I | 
(specjalne gatunki na okres letni) 
Smar Towotlea. Smar do H i 

OpaTcowanie drobne (bd '/•> do 
16 kg.) i beczkowe. 

SsesegilBwe olerty Bij tądanie. 

MODERN'* ^ Z ^ Najatrakcyjn ie jszy szlagier ostatn ich czasów 
miotający skry dowcipu '• wybuchający rakietami śmiechu 

CZAR WALCA 
Najpromtenniejszy, najpogodłniejszy i najmilszy f i lm świata ( 

w 10-ciu wielk ich aktach na t le znanej operetki OSKARA STRAUSfl 

Powiększona orkiestra 
p o d b a t u t ą d y r . _ -

S. POMERf tNCfV 
Kasa: 5.30 

Pocz.: 6,^3, 8,30 i 10.30 

Ceny miejsc 
od 75 „. 

Ogłoszenia 
ąe lne l , «sz |» tk ie komunikaty instytecyj p iy*atr )<h i speecznyth w kronice pedlagają opłacie. Układ of l ło***a dwunat łos ipa l towy, 

atedektor |i wydawca: A n t o n i L u b k l e w l r - z . 

gr, X — zamiejscowa w r a i z prae$yłką — Z l . 5 — zagrantena tUMĘA PRENUMERATY! miejscowa z dostarwemem uo Oomu - Zł. 
p G Ł O S Z f N i za wiersz mi l imetrowy — szerokość szpalty redakc, w tcjkicle na 4 sStenie Zł, — gr. M twyczejna polowa szpa l ty" redakc.~ZI . — gr. 16, drobna za wyraz Xi. - flt. 1* 

I zagraniczne kosztuje o S0 proc. d ro łe l . zamiejscowe I terminowe o 25 proc. droźe). O d cen pcwyzs iyeh łopus tćw nie udziela s i c Ma zasadzie uchwal Zjazdu Prasy Prowlnsł* 

ł»ealka Drakaraia w Bia łyr rs toku, Sp, flke, uł, w e n i J » w « * S9-a-

file:///Malickiego

